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tego  wymagające  wszechstronnego  warsztatu  naukowego  (historyka,  filologa,  ar-
cheologa). Tym bardziej należy docenić tych, którzy takie badania prowadzą. Wśród 
grupy polskich  uczonych  zajmujących  się  tematyką koczowników w  starożytności 


















przez stepy Astrachania na Kaukaz, będącym relacją z podróży, jaką odbył jej autor 
w latach 1797–1798. Analiza relacji źródłowych z okresu grubo ponad dwóch tysięcy 
lat prowadzi A. Paronia do wniosku, niewątpliwie słusznego, że można mówić w tym 





ny lud. W rozdziale II: Stepy czarnomorsko-kaspijskie. Zarys stosunków etnicznych 
i politycznych do końca IX wieku (63–103) A. Paroń w syntetyczny sposób ukazał dzie-
je interesującego go regionu, poczynając od wieku VIII p.n.e. na IX w. n.e. kończąc. 
Mam pewne wątpliwości, co do potrzeby przedstawiania w książce o Pieczyngach 








































Początek  panowania  Symeona  I  datuje  się  na  rok  893  –  kiedy  przejął władzę 
po Włodzimierzu-Rasate, odsuniętym przez Borysa-Michała – a nie na 889 (tak na 
1 Warto może byłoby sięgnąć jeszcze do kilku prac, jak choćby: I. Panic, Początki Węgier. Polityczne 
aspekty formowania się państwa i społeczeństwa węgierskiego w końcu IX i w pierwszej połowie X wieku, 
Cieszyn 1995; S. Tougher, The Reign of Leo VI (886–912). Politics and People, Leiden-New York-Köln 
1997. jak się wydaje należałoby cytować tłumaczenie angielskie dzieła jana Skylitzesa autorstwa johna 





























dojść do  rozbicia państwa bułgarskiego na dwie  części  chciałbym zwrócić uwagę, 
że budzi wątpliwość jeden z podstawowych argumentów przytoczonych przez uczo-
2 Nicholas  I  Patriarch  of  Constantinople, Letters,  Greek  text  and  English  transl.  R.j.H.  jenkins, 
L.G. Wes terink, Washington 1973, s. 514–517 (tekst listu), 591 (adresat i datacja). 
3 Kwestię datacji tej wyprawy rozpatrywał niedawno Marek jankowiak (Trzeci sobór powszechny 
w Konstantynopolu [680–681]. Od soboru do akt soborowych i z powrotem, „U Schyłku Starożytności” 
2011, t. 10, s. 66–73), dochodząc do wniosku, że należy ją sytuować w lecie 681 r.
4 Kwestię  tę  analizował T. Wasilewski, Bizancjum i Słowianie w IX wieku. Studia z dziejów sto-
sunków politycznych i kulturalnych, Warszawa 1972, s. 84–87. Na  temat  losów bizantyńskich przesie-
dleńców pisał niedawno K. Stanev, Deportiranite romei v Bălgarija 812–837 godina, [w:] Ottuka zapo-
čva Bălgarija. Materiali ot vtorata nacjonalna konferencija po istorija, archeologija i kulturen turizăm 
„Pătuvane kăm Bălgarija” – Šumen, 14–16.05.2010 godina, red. I. jordanov, Šumen 2011, s. 183–196. 
5 Na  ten  temat  np.  M.j.  Leszka, Panowanie Borysa–Michała (852–889). Chrzest Bułgarii,  [w:] 
M.j. Leszka, K. Marinow, Carstwo bułgarskie. Polityka–społeczeństwo–gospodarka–kultura, 866–971, 
Warszawa 2015, s. 35–36 (tam dalsza literatura). 
6 Szerzej na ten temat M.j. Leszka, K. Marinow, op. cit., s. 181–182. 
7 j.  Bonarek, Przyczyny i cele bułgarskich wypraw Światosława a polityka Bizancjum w latach 
sześćdziesiątych X wieku, „Studia Historyczne” 39, 1996, s. 287–302.
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nego na rzecz jej poparcia. Mianowicie j. Bonarek uważa, że powodem, dla którego 
Światosław nie podjął działań w południowej Bułgarii za życia Nikefora II Fokasa, 
było przestrzeganie warunków porozumienia z  tym ostatnim. Wydaje się, że  to nie 
tyle chęć wypełnienia litery porozumienia z cesarzem powstrzymała księcia kijow-
skiego przed takimi działaniami, co raczej brak na nie czasu za życia bizantyńskiego 
władcy. Trzeba bowiem zaznaczyć, że akceptowane przez polskiego uczonego dato-
wanie pierwszej wyprawy Światosława na rok 967 dalekie jest od pewności. Są waż-
kie argumenty, by datować ją na sierpień 968 r. jeśli tak, to ruski książę, który jesz-
cze w tym samym roku powrócił do Kijowa, fizycznie nie był w stanie podjąć działań 
w południowej Bułgarii, gdyż mimo pierwszych sukcesów jego pozycja była niepew-
na i niestabilna. Podobnie wyglądała sytuacja w 969 r., kiedy Światosław latem po-
wrócił nad Dunaj. 
Z uwag o innym charakterze. Zdarzają się drobne uchybienia językowe, które nie 
zostały usunięte w korekcie8. 
Zgłoszone powyżej drobne uwagi i uzupełnienia – dotyczące do tego kwestii dru-
gorzędnych z perspektywy tematu pracy – w niczym nie obniżają jej wartości. Książka 
Aleksandra Paronia jest dziełem oryginalnym i dojrzałym, stojącym na wysokim po-
ziomie merytorycznym i metodologicznym. Do tego napisane zostało pięknym lite-
rackim językiem. Stanowi ono najpełniejsze w światowej literaturze naukowej ujęcie 
dziejów Pieczyngów, ich organizacji i kultury. Sumuje i znacznie wzbogaca naszą do-
tychczasową wiedzę o tym koczowniczym ludzie i z pewnością może stać się inspira-
cję do dalszych badań. Z powyższych względów jestem głęboko przekonany, że po-
winna zostać udostępnione międzynarodowemu środowisku badaczy. Zachęca Autor 
do przetłumaczenia jej na jeden z języków kongresowych, najlepiej na angielski, by 
mogła wejść do międzynarodowego obiegu naukowego.
Mirosław J. Leszka
8 Np. s. 102 Islam; s. 164 Pieczynowie; s. 279 Bułarzy; s. 382 barkiem – zamiast brakiem; s. 403 
Pieczynagami. Słynna inskrypcja z związana z chanem Presjanem, a pochodząca z Filippi, datowana jest 
na lata trzydzieste IX, a nie XI w. (tak s. 261). 
